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czątkiem przyszłego roku założono 11 związków oszczędnościowych 
i pożyczkowych w powiatacl i  gurnoś ląskich

Wielkim przy jacielem i budowniczym wiejskiego życ ia  spółdziel­
czego na Górnym ŚJąsku byt prezydent  okręgu opolskiego, hrabia 
Zedlitz-Trnschler od 1880 — 1886 r. Pisał on do Rai freisena:  S t w a ­
rzanie p ierwszych związków było uciążl iwe,  i moja praca  ograniczała 
się do ożywienia ducha wśród rozumiejących i bez uprzedzenia a celem 
naszem było życie spółdzielcze w formie raitfersenowskiej Wten 
sposób nie potrzebowały organy oaństwowe mieszać  s ię do wiejskiego 
życia spółdzielczego, gdyż żaden związek nie potrzebował płacić 
podatrów.  Zachowanie  to udpowiadalo myślom i dążeniom Kaiffeisena, 
któ y oświadczył że wiejskie związki oszczędnościowe i pożyczkowe 
nie powinny nigdy pozostawać w żadnej zależności  od urządzeń 
państwowych w przeciwnym bowiem razie nie można spodziewać s ię 
pomyślnego rezultatu.  Wszy stko  musi być pozostawione wolnej" 
inicjatywie ludności wiejskiej  (Niestety nasze  życie spółdzielcze 
pozostaje w zbyt wielkiej  zależności państwowej  i kto wie,  czy to 
nie lest przyczyną jego nikłego rozrostu).

Z drugiej s trony zażądał Raiffeisen od prezydenta ,  ażeby nie 
udzielał kredytu z środków państwowych.  Pisał on na st ępuj ąco.  
„Trzeba wszystko poruszyć,  aby związki  te zdać na własną ich siłę 
i przyzwycza ić  je jaknajprędzej ,  aby same s tarały s ię o potrzebne 
im pieniądze Im prędzej to nastąpi  i im bardziej ożywi się usypia  
jące ich siły, tern lepiej wywiązać  się będą mogły z swego pięknego 
zadania".  Mniemanie to jest i dziś aktua lne ,  gdyż wie iska  spółdziel­
nia, której potrzebne s ą  środki oblotowe, a  których s am a  sobie s two­
rzyć  nie może i chce żyć tylko z obcego kredytu — nie powinna 
istnieć. Spółdzielnie potrzebują jedynie kredytu wyrównawczego,  
który zostałby un przydzielony z ich central i  Ożywienie tejże p l a­
cówki mngloby nastąpić z k a s y  państwowej,  przyczem czlonkow 
należałoby pozostawić w tern mniemaniu, że kredyt pochodzi z ich 
centralnej  organizacj i .  Na tej podstawie dadzą wiejskie k a s y  oszczę­
dności i pożyczek rolnikom środki do samonomocy,  na podstawie 
których pokonaią najskuteczniej  ciężką wa lkę  gospodarczą .

Do na js ta rszych kas  oszczędności  i pożyczek w naszem woje­
wództwie n a l e ż ą : k a s y  w' Bielszowicach,  Lendzinie, Chełmie i Ra­
dzionkowie. Radzionkowska wie jska  spółdzielnia należała swego  
czasu do jednej z największych w związku spółdzielni państwa 
Niemieckiego i w całych Niemczech była jedyną Kasą oszczędności  
i pożyczek,  która wkładkami  swemi jeszcze przed rokiem 1914 prze­
kroczyła miljon marek.  Ten nadzwycza jny sukces  zawdzięczała 
spółdzielnia swemu znakomitemu kierownikowi p. Augustowi  Lech- 
lówi, który diś jeszcze jest jednym z nai lepszych spółdzielców.
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